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OR.0012.3.15.2015

Protokół nr 16/15

z posiedzenia Komisji ds. Społecznych 
odbytego w Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn w Chojnicach przy ul. Małe Osady 2a
w dniu 18 listopada 2015r. w godz. 1100 – 1215

Obecni na posiedzeniu:

· członkowie Komisji:

1) Joanna Warczak

- przewodnicząca

2) Renata Dąbrowska

3) Andrzej Gąsiorowski
4) Bogdan Marcinowski

członkowie nieobecni:

1) Marcin Łęgowski

- usprawiedliwiony

Komisja liczy 5 członków – obecnych było 4 członków, 1 nieobecny, po stwierdzeniu quorum Komisja władna do podejmowania prawomocnych wniosków i opinii.

· spoza komisji:

1) Stanisław Stolp

- kierownik Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn
2) Piotr Jachimowski

- opiekun w Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn

3) Elżbieta Szczepańska

- dyrektor Miejskiego Ośrodka Pomocy Społecznej

4) Ramona Wieczorek 

- redakcja „Czasu Chojnic”
5) Aleksander Knitter 

- redakcja „Gazety Pomorskiej”
Posiedzenie otworzyła Przewodnicząca Komisji Pani Joanna Warczak, stwierdziła quorum, powitała zebranych członków Komisji, Panią dyrektor MOPS-u, kierownika Noclegowni, gości i zaproponowała następujący porządek posiedzenia:

1) Warunki i możliwości Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn,
2) Analiza i opiniowanie materiału sesyjnego,
3) Rozpatrywanie spraw bieżących,
który został przyjęty bez zastrzeżeń. 

Ad. 1

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jesteśmy w punkcie pierwszym naszego posiedzenia, w którym chcemy omówić warunki i możliwości Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn. Proponuję, żebyśmy rozpoczęli od obejrzenia Noclegowni, żeby łatwiej nam było potem rozmawiać o funkcjonowaniu tej placówki i wypracować ewentualne wnioski.
Członkowie Komisji dokonali oględzin budynku Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – teraz bardzo bym prosiła Pana kierownika, żeby nam opowiedział o Noclegowni, jakie są warunki i możliwości, żeby nam troszeczkę szerzej opisał działalność tej placówki.

· Kierownik Stanisław Stolp – Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn funkcjonuje od wczesnej wiosny 1994 roku. Powstało jako Schronisko dla Bezdomnych Mężczyzn i jako taka placówka istniała do 2007 roku, gdzie mieliśmy oczywiście powód ku temu, żeby zmienić nazwę i sposób działania tej placówki, gdyż od 2007 roku jesteśmy Noclegownią dla Bezdomnych Mężczyzn. Polega na tym różnica, że nie było możliwości w budżecie miasta pozyskać kolejnych kilku lub kilkunastu etatów, gdyż praca w schronisku wiązałaby się z zatrudnieniem lekarza, pielęgniarki, pracowników socjalnych, wprowadzenia na szeroką skalę całego procesu wychodzenia z bezdomności i to byłby duży problem, a jeśli chodzi o etatyzację, mieliśmy to co mamy, nie było jakby możliwość dalej tak funkcjonować. W noclegowni jest troszeczkę łatwiej, gdyż mamy inne zupełnie obowiązki, inne priorytety. W noclegowni przede wszystkim zajmujemy się osobami, które potrzebują pomocy doraźnej i tą pomoc doraźną wykonujemy uważam bardzo dobrze, dlatego że wszystkie osoby, które potrzebują pomocy i mieszkańcy naszego miasta, bo to jest oczywiście zadanie własne każdej gminy, żeby tym osobom pomóc, ale też przyjmujemy osoby w pomocy doraźnej z całej Polski, gdyż mamy węzeł komunikacyjny w Chojnicach dosyć rozbudowany, w związku z powyższym też trafiają nam się osoby z zewnątrz, które czasowo przebywają na terenie miasta i też trzeba tym osobom pomóc. Oczywiście nie mamy w Chojnicach izby wytrzeźwień, nie ma możliwości gdzieś indziej ulokować tych podopiecznych, dlatego staramy się na bieżąco im pomóc.
W chwili obecnej w Noclegowni przebywa szesnaście osób, siedemnasta prawdopodobnie  dzisiaj lub jutro zostanie u nas też zameldowana.
·  Przewodnicząca Joanna Warczak – przepraszam, że przerwę. Szesnaście osób? A Noclegowania jest na dwanaście.
· Kierownik Stanisław Stolp – tak, Noclegowania jest na dwanaście osób przeznaczona, robimy dostawki, mamy materace, mamy łóżka, robimy to w sumie od wielu lat. Średnią roczną utrzymujemy, według statystyk mamy około dwunastu osób, gdzie latem przebywa osób od 4 do 8 najczęściej, jest to dynamiczne, się zmienia, a zimą najczęściej mamy w granicach 16-22 osoby i to są różne miesiące, różne tygodnie. Oczywiście przyjmujemy wszystkie osoby jak jest zagrożenie utraty zdrowia, a nawet życia, w temperaturach ujemnych, po prostu robimy wszystko żeby tym osobom pomóc. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – no dobrze, a jeżeli zapełnimy już wszystkie miejsca, a zgłaszają się kolejne osoby. Co wtedy?

· Kierownik Stanisław Stolp – przez 20 lat pamiętam okres, że najwięcej było nas dwudziestu trzech. Daliśmy radę. Ale obok nas w Chojnicach też żyją inne osoby, które zajmują się pomocą tej grupie ludzi. Jest Kościół Zielonoświątkowy, gdzie prowadzi swoje placówki ksiądz Karol Głuszek i Karol Głuszek, z tego co wiem, prowadzi dosyć sporą noclegownię dla bezdomnych mężczyzn w Wielu, i ma też na ulicy Mickiewicza, w pomieszczeniach swojego kościoła czy kaplicy, ma hostel i pomaga też kilku osobom. Też z nim współpracujemy i w ramach jakiś tam możliwości, też jakby w sytuacjach takich najbardziej newralgicznych się nim posiłkujemy. Generalnie jest tak, że dajemy sobie radę w stu procentach. Oczywiście trzeźwość i jeszcze raz trzeźwość, bo tym problemem, który nas najbardziej martwi i nurtuje, to jest alkohol, bo 90% problemów tych panów, to jest spowodowanych właśnie piciem i spożywaniem alkoholu, i jak latem jest sytuacja, że taki bezdomny, który chce pić i nie chce się poddać terapii, czy leczeniu odwykowemu, a wcześniej detoksowi, na to my nie mamy wpływu, to jest wolna osoba i sama o sobie decyduje, a problem się dopiero rozpoczyna zimą, jak zimą mamy osób kilkanaście, a nawet dwadzieścia i wtedy musimy tym osobom pomóc. Jeśli oni chcą tej pomocy, to jesteśmy w stanie, mamy łącza tutaj i z Grudziądzem, i z Człuchowem, i z Gdańskiem, i z Starogardem Gdańskim, gdzie tylko jest wolne miejsce praktycznie od ręki możemy załatwić taki detoks i jakby z marszu prowadzić z nimi potem leczenie odwykowe, terapię. Tak, że to tylko jest kwestia ich woli, a mamy sukcesy na tym punkcie, bo są sytuacje, że mamy bezdomnych, którzy wielokrotnie już byli na takim leczeniu i nie odniosło skutku, a przykładem jest tutaj nasz Pan Gerard, z którym rozmawialiście przed chwilą, który od wielu lat nie pije w ogóle alkoholu.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli Pan Gerard jest tutaj od kiedy? 
· Piotr Jachimowski – od około pięciu lat.

· Kierownik Stanisław Stolp – chyba trochę więcej, pięć przynajmniej. 

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – mieliśmy takiego jednego pana, który był prawie od początku, aż dostał mieszkanie i się wyprowadził. 

· Kierownik Stanisław Stolp – nie chwaląc się, w tym roku mieliśmy dwa usamodzielnienia. Usamodzielnień mieliśmy więcej, ale mamy dwie osoby, które dostały mieszkania socjalne. Jest to bardzo dla nas ważne, że udało się dla nich pozyskać lokal. A w tej chwili mam sytuację, że w jednym roku aż dwa mieszkania. To są dwie osoby bezdomne, mieszkają, z jednym z panów był szereg problemów, nie wiem czy mu się uda wytrwać w abstynencji, drugi pan otrzymał mieszkanie socjalne też w ostatnich tygodniach, już się wyprowadzili, mieszkają na swoim. Jest to dla nas idealna sytuacja żebyśmy mieli możliwość otrzymać jedno mieszkanie chociaż nawet na dwa lata, albo jedno mieszkanie w roku, to byłaby idealna sytuacja, bo jesteśmy wstanie co najmniej jedną osobę w roku usamodzielnić i pomóc jej, żeby mogła prowadzić własny byt, a z tych dwóch panów, o których teraz mówiliśmy, że są usamodzielnieni na tyle, że mają swoje mieszkania socjalne, które będą utrzymywać…
· Andrzej Gąsiorowski – a źródło utrzymania?

· Kierownik Stanisław Stolp – zasiłek. Jeden z panów ma zasiłek stały, to jest w tej chwili chyba 604 zł po podwyżce, ma stały zasiłek i z tego się utrzymuje. Koszt utrzymania mieszkania to jest w granicach 100 zł, to są bardzo małe koszty, plus to że musi się utrzymać. Drugi w tej chwili też ma zasiłek stały.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – obaj mają stałe zasiłki, mają orzeczony stopień niepełnosprawności i mają swoje źródła utrzymania. 

· Kierownik Stanisław Stolp – zasiłek stały mają w tej chwili cztery osoby tutaj przebywające, to jest aktualnie 604 zł. Usamodzielniły się też dwie osoby, jedna osoba z zasobów z Urzędu Miasta dostała zatrudnienie, druga osoba pracuje za granicą, opuściła schronisko. Najbardziej się cieszę z tych dwóch osób, które opuściły, że mają mieszkanie socjalne i jest ogromna szansa, że się utrzymają w czystości. 
· Piotr Jachimowski – jeden z tych panów czekał 15 lat na mieszkanie, drugi około 18. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jeżeli chodzi o regulamin Noclegowni to doczytałam, że placówka funkcjonuje przez cały rok codziennie w godzinach od 17.30, a w przypadku temperatury na przykład minus 10 …

· Kierownik Stanisław Stolp – to jest tak. Trzeba ich też motywować. Gdyby oni mieli możliwość pobytu całodobowego latem w placówce, to raz, że musielibyśmy ich pilnować, często prywatnie, we własnym czasie robić to społecznie, bo nie pracujemy całego dnia i byśmy musieli takie jakby kontrole wprowadzić. Poza tym na pewno wśród tych osób są osoby, które nie byłyby uczciwe do końca i by ten alkohol spożywały, i byłyby problemy. Tak, że jak jest lato i mamy ich motywować do tego, żeby sobie znaleźli zatrudnienie i sami chodzili po miejscowych zakładach pracy i szukali zajęć choćby dorywczych, to my rano, jak skończymy pracę, zrobimy porządki, jest czysto w placówce, zamykamy ją i oni muszą ją opuścić. Jak są osoby, czasami zdarza się niedołężne, które nie mogą chodzić, to musimy w jakiś sposób im zaufać i staramy się wtedy przez te kilka dni, jak są chorzy, placówkę zostawić otwartą. Najczęściej jednak, prawie w stu procentach, jest ona latem zamykana. Jak mamy okresy zimowe, chłodu, jak dzisiejsza aura, czy są temperatury poniżej 10 stopni, otwieramy Noclegownię i jest utrzymywana całodobowo. Ci którzy pracują, oczywiście idą do pracy, a zostają te osoby, które nie mają zatrudnienia lub mają zasiłki, bo są już niedołężne i do tej pracy pójść nie mogą, w związku z powyższym mamy tu otwarte. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – a ilu jest tu pracowników?

· Kierownik Stanisław Stolp – jeden pracownik na całym etacie - kolega Piotr, ja jestem kierownikiem i mam 3/4 etatu, i na pół etatu jest, dzięki dobroci naszej Pani dyrektor, jeden pracownik i mamy go przez okres nawet dziewięciu miesięcy ostatnio, a tym roku może już uproszę Panią dyrektor i byśmy go mieli na stałe. I to jest takie minimum z minimum. My, gdybyśmy mieli jeszcze pół etatu, lub ¾, moglibyśmy już w okresie letnim całodobowo zajmować się bezdomnymi, bo na przykład jedna służba byłaby w wymiarze od 18.00 do 6.00 rano, to jest dwanaście godzin, co jest zgodne z kodeksem pracy, i na cztery godziny potem by przychodził pracownik i tą część poranną z nimi robił. Ale na tą chwilę jest tak, że mamy tą pracę podzieloną w ten sposób, że dajemy sobie radę. Jak ja byłem sam przez ładnych kilka lat, jeszcze za rządów Pana Gąsiorowskiego, to naprawdę było ciężko, bo co z tego, że ja przyjechałem i skontrolowałem, to w krzakach, to w trawie alkohol był ukryty. Przy kontroli pierwszej wszystko było w porządku, a jak się przyjeżdżało za 2-3 godziny było jedno wielkie pijaństwo i był wielki problem. A w tej chwili jest tak, że trzech pracowników bez problemu daje radę. Nie chcę się chwalić, że pracujemy społecznie, ale tej pracy społecznej jest sporo, bo jest tak, że my sami kontrolujemy, nawet często jak idziemy do miasta na zakupy prywatnie, to tutaj wjeżdżamy żeby sprawdzić, bo zawsze nam coś po głowie chodzi i się boimy, że będą pili. Tak, że nie wiedzą kiedy i jak ich skontrolujemy. Mamy kilka alkomatów, one się często psują, bo często są używane. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – Panie kierowniku, może od początku, kto może tutaj skorzystać z waszej pomocy?

· Kierownik Stanisław Stolp – jeśli chodzi o to kto może, to tak jak mówi nam ustawa, jak mówi nam prawo, to możemy przyjmować wszystkich mieszkańców Chojnic, mieszkańców, którzy by zostali wymeldowani, przemeldowani donikąd, bo są po eksmisjach, ale mieszkańców Chojnic. Tak, że nas nie interesuje mieszkaniec Czerska, czy mieszkaniec Tucholi, bo te osoby w swojej gminie muszą pomoc uzyskać. 

· Przewodnicząca Joanna Warczak – a czy zgłaszają się osoby spoza Chojnic?

· Kierownik Stanisław Stolp – zdarzają się. Udzielamy też pomocy doraźnej, bo jak jest sytuacja, że jest zima, jest minus 10-15 stopni, i nam Straż Miejska dowiezie petenta na przykład z Koszalina, czy z Grudziądza, nie ma co z nim zrobić, to my udzielimy tej pomocy pierwszej, noclegu, damy wyżywienie. Jeśli to jest dzień nieświąteczny, zwykły, roboczy, to dzwonimy do gmin ościennych i pytamy się co to jest za pacjent i informujemy, że takiego pana posiadamy, i często pomagamy mu się nawet, o ile chce, dotrzeć do własnej gminy, i informujemy go o jego prawach i co może uzyskać w związku z tym w jakiej znalazł się sytuacji. I taka pomoc doraźna trwa od jednego do trzech dni, i to nie jest dla nas wielki problem, gdyż staramy się nawet na bieżąco takie problemy rozwiązywać.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – to jest odpłatne w tym momencie?

· Kierownik Stanisław Stolp – teoretycznie tak, ale jak ja dostanę z policji informację, że o 19.00 powiedzmy kogoś przywiozą, a następnego dnia już rano wyjedzie, a ja mam nawet własną możliwość załatwienia jakiego pożywienia i tutaj w ramach własnej kuchni ugościmy, to... Jak mnie poprosi dyrektor na przykład w Czersku, czy Pani Dąbrowiecka z Gminy, o jakąś taką doraźną pomoc, jedno-dwudniową, to nie będę wliczał może kosztów pobytu przez dwa dni, sobota-niedziela, pacjenta, który jakby przy okazji potrzebuje kąta. Mówimy tu o okresie zimowym, bo latem, mówiąc brzydko, mało mnie to interesuje, dlatego że oni muszą sobie sami poradzić, w okresie letnim mamy takie warunki, jakie mamy i nie możemy ich rozpieszczać. Ale w okresie trudnym, zimowym, naprawdę pomagamy wszystkim. Zresztą też mamy statystyki, bo województwo pomorskie jest prekursorem, dlatego że w liczeniu osób bezdomnych, mamy ich prawie dokładnie policzonych, może nie do sztuki, ale mamy najlepsze statystki w Polsce, gdyż Pomorskie Forum na Rzecz Wychodzenia z Bezdomności co dwa lata liczy swoich bezdomnych, i takie liczenie bezdomnych będzie też w tym roku w grudniu, czekamy na informacje, na instruktaże. Ja jestem koordynatorem wspólnie z Piotrkiem tej całej imprezy. Musimy cały powiat obdzwonić, przesłać formularze, poinformować, przeszkolić innych koordynatorów. W tym roku będzie to około 12 grudnia, data będzie podana szczegółowo i to będzie przez dwa dni. Często było jednodniowe badanie, teraz zrobili to badanie dwudniowe. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – prowadzicie u siebie książkę ewidencji. Co w sytuacji jeżeli osoba nie posiada żadnego dokumentu stwierdzającego tożsamość

· Kierownik Stanisław Stolp – jeśli nie ma osoba dokumentu tożsamości, a jest to nasz mieszkaniec, mieszkaniec naszej gminy, to oczywiście natychmiast działamy – zasiłek celowy, pieniążki na zdjęcia, idziemy z nim do fotografa, wyrabiamy dokumenty potrzebne, rejestrujemy w Urzędzie Pracy.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nie zawsze tak jest, bo my chcemy iść z tymi osobami, ale czasami bywa tak, że ta osoba nie chce. My staramy się, żeby każda osoba, która jest bezdomna, posiadała dowód, bo często jest tak, że oni gubią te dowody. My jako pracownicy włączmy się do pomocy i, tam gdzie jest to możliwe, pomagamy w uzyskaniu dokumentów. Osoby, które nie posiadają własnego źródła utrzymania, otrzymują symboliczny zasiłek w wysokości takiej ile kosztują zdjęcia, bo sam dowód jest bezpłatny, zapłacić trzeba tylko za fotografie. Były też takie osoby, które nie chciały wyrobić sobie dokumentów, deklarowały że pójdą złożyć wniosek o dowód, po czym już więcej się nie pojawiały. Bywa tak czasami, częściej to się zdarza w okresie letnim, bo tak jak tutaj kierownik powiedział, bezdomni w okresie letnim świetnie sobie radzą, natomiast zimą jednak jest gorzej i muszą, żeby godnie przeżyć tą zimę, muszą się do nas dostosować, muszą się dostosować do regulaminu, który obowiązuje, aczkolwiek jest im też bardzo trudno. I te interwencje, które mamy, które się zdarzają, to nie jest to, że my ich nie chcemy przyjąć, ale to, że one są pod wpływem alkoholu i w gruncie rzeczy taka osoba, która jest pod wpływem alkoholu, nie powinna w ogóle przebywać w noclegowni, czy w schronisku. Jak popatrzymy na inne schroniska w Polsce, to tam są rygory straszne – jeżeli ktoś jest pod wpływem alkoholu, to nie ma możliwości, żeby taka osoba przebywała w placówce. Regulamin noclegowni, który mu stosujemy, był zmieniony w 2010 czy 2011 roku, ponieważ dostaliśmy pismo od dyrektora Urzędu Wojewódzkiego żeby osoby, które mają znikomy procent alkoholu, a się nie awanturują, są spokojne, żeby były przyjmowane jednak do noclegowni czy schroniska, ale tylko w okresie zimowym i w okresie wielkich mrozów.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – co zapewnia się osobom tutaj w noclegowni?
· Kierownik Stanisław Stolp – osoba bezdomna, która do nas trafia, ma zapewnione ciepłe pomieszczenie, gdzie jest piec CO, gdzie mamy ciepłą i zimną wodę, bieżące potrzeby jak w normalnym mieszkanku, mogą się umyć, zrobić sobie posiłek, wszystko posiadają. I to jest zadanie własne gminy. Oprócz tego otrzymują odzież na zmianę. Tą odzież pozyskujemy w miarę możliwości poprzez lumpeksy, darowizny od moich znajomych, od znajomych pracowników, odzież tą przetrzymujemy w naszym magazynku i rozmiarami katalogujemy, żeby dobrać do odpowiednich osób. My tego nie kupujemy, my to dostajemy w formie darowizny, również większość mebli dla tych bezdomnych w postaci łóżek, szafek. Niewiele rzeczy kupujemy, staramy się pozyskać to własnym staraniem.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – doczytałam tutaj w regulaminie, że bezdomni przebywający w noclegowni przygotowują we własnym zakresie śniadania i kolacje. Państwo zapewniacie tutaj?
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nie, oni muszą. Niektóre osoby, które tutaj przebywają mają własne źródła dochodu….

· Przewodnicząca Joanna Warczak – a jeżeli nie mają? Zdarzają się pewnie takie osoby.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – zdarzają się. Wtedy też w jakiś sposób staramy się ich zmusić, aby podjęli tą pracę, choćby nawet zbieranie puszek, czy inne prace drobne, też i sąsiedzkie, żeby to nie było tak, że przychodzi człowiek bez żadnych źródeł dochodu, przebywa tutaj, dostaje od nas zasiłek, żeby mógł całkiem nic nie robić i mieć wszystko gotowe. Więc ich też zmuszamy, ale też im szukamy dorywczych zajęć, aby mogli dorobić. Staramy się też kierować osoby na prace interwencyjne, jeżeli są w Urzędzie Miasta organizowane, i osoby pracują w ramach robót interwencyjnych.
· Kierownik Stanisław Stolp – osoby, które są niedołężne i nie poosiadają środków żadnych, bo nie wypracowały sobie emerytury, renty, niczego, to ich wpieramy zasiłkiem celowym, czy też zasiłkiem stałym, dlatego że po prostu część osób nie ma nic, tak że trzeba ich nakarmić, ale jest też taka sytuacja, że staramy się z nimi kupować te produkty w sklepie spożywczym, bo jak byśmy dali pieniążki, mamy doświadczenie, to oni przeznaczą je na coś innego niż jedzenie. Tak to wygląda.

W okresie zimy, jak się utrzymują temperatury ujemne, to utrzymujemy stały kontakt systematyczny z policją, ze strażą miejską, i wspólnie patrolujemy miejsca niemieszkalne, żeby dotrzeć do osób bezdomnych przebywających na przykład w naszym lasku miejskim, czy w innych miejscach. Musimy sprawdzać te miejsca, monitorować, możemy zaproponować ze strażą miejską i z policją ten budynek, tą pomoc, ale oni muszą chcieć. Często jest tak, że oni nie chcą i do dzisiaj część osób koczuje w lasku miejskim koło naszej mleczarni, i tam mieszkają całą dobę. I też, już poza godzinami naszej pracy, samochodami prywatnymi dokonujemy często właśnie czynności zmierzających do poznania miejsca pobytu osób bezdomnych, bo są telefony od ludzi z bloków, że na przykład w naszym śmietniku mieszka taki, a taki pan. My to monitorujemy, sprawdzamy czy to jest nasz mieszkaniec, czy to jest mieszkaniec z innej gminy, czy to jest osoba, która ma problem w domu i tylko się pokłóciła z rodziną i chodzi jej o jedną, dwie doby i sobie poradzi, czy to jest osoba trwale bezdomna, która potrzebuje pomocy, a nie potrafi się o nią zwrócić. Tak, że przyjmujemy wszystkich oczywiście bezdomnych. Organizujemy zbiórkę ciepłej odzieży, koców, materacy, z różnych źródeł, najróżniejszych. Mamy kolegów, darczyńców, którzy nam dostarczają używane, a czasem i nawet nowe rzeczy, często do nas dzwonią czy nie potrzebujemy taki czy innych rzeczy, ja to potem przeglądam, sortuję.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – może skorzystamy też z uprzejmości dziennikarzy i poprosimy o zamieszczenie takiego apelu o przekazywanie rzeczy, tym bardziej że zbliża się zima.
· Kierownik Stanisław Stolp – tak, bardzo chętnie. Najbardziej potrzebujemy pościel, koce, ręczniki. 
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tylko żeby to była odzież, czy nawet bielizna osobista, ale w dobrym stanie.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – tak, szanujmy osoby, które tutaj są.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – my często takie akcje robimy i osoby przynoszą rzeczy do Ośrodka Pomocy Społecznej, mamy tam magazyn, raz na miesiąc sortujemy te rzeczy i zdarza się, że pomimo naszych apeli o to, żeby przynosić tylko dobre rzeczy, zdarza się że 1/3 albo nawet 1/2 tych rzeczy nie nadaje się już do użytku. Ludziom się wydaje, że to są jeszcze dobre rzeczy, ale tak naprawdę one się nie nadają. Musimy spojrzeć takim okiem czy ja bym sama chciałabym to ubrać. Przez ludzi często przemawia sentyment, szkoda mi czegoś wyrzucić więc lepiej dam innym, ale to są rzeczy, których nikt już nie chce.
· Kierownik Stanisław Stolp – mamy też samochód dostawczy duży i mamy możliwości bezpłatnego odbioru większych rzeczy, ale to muszą być rzeczy jakościowo dobre, które jeszcze posłużą innym.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, wystarczy tylko zadzwonić do Ośrodka Pomocy Społecznej, jeżeli ktoś ma większą ilość rzeczy to my podjedziemy. Można też samemu przywieść, u nas jest do 15.00 zawsze czynne i my w każdej chwili to przyjmiemy. Są osoby też takie, które chętnie same przywożą i nie korzystają nawet z naszych usług.

· Kierownik Stanisław Stolp – my też korzystamy jeszcze z pomocy naszego Banku Żywności w Chojnicach, warto to też odnotować.
Jak mówiłem wcześniej, kierujemy przede wszystkim na detoks naszych podopiecznych, którzy tego chcą, potem jest leczenie odwykowe, to trwa oczywiście w czasie, jest terapia z nimi realizowana stacjonarna i niestacjonarna. Współdziałamy z Powiatowym Urzędem Pracy w zakresie zatrudniania osób bezdomnych. W MOPS-ie mamy specjalistów – prawnik, pedagog, psycholog, i bezdomni wiedzą, że mogą skorzystać i uzyskać pomoc prawną w każdym momencie. I z organizacji, które z nami współpracują, i z którymi my współpracujemy i chcemy osobom bezdomnym pomóc przy ich udziale, to jest właśnie, o czym mówiłem wcześniej, to jest Hostel Kościoła Zielonoświątkowego w Chojnicach i Wielu, Pomorskie Forum na Rzecz Wychodzenia z Bezdomności w Gdańsku, Komenda Powiatowa Policji w Chojnicach, Straż Miejska w Chojnicach, Urząd Pracy, areszty śledcze, zakłady karne, sądy, kuratorzy i oczywiście ośrodki pomocy społecznej, PUP, OPUS. 
Chciałby teraz powiedzieć troszeczkę więcej o tych badaniach socjodemograficznych, które robimy co dwa lata. Jest to liczenie osób bezdomnych. Ja to koordynuję wspólnie z kolegą Piotrkiem i robimy to na cały powiat. W te badania jest włączona oczywiście policja, straż miejska, pracownicy socjalni z MOPS-u, pracownicy naszej Noclegowni. Badania realizujemy na terenie naszego miasta oczywiście i kontrolujemy: ogródki działkowe, klatki schodowe, śmietniki, dworce, pustostany, altanki, mieszkania, o których możemy informacje uzyskać od osób z zewnątrz, którzy mówią, że gdzieś w jakiejś tam ruinie, czy w jakimś budynku przeznaczonym do rozbiórki, mieszkają ludzie. Szukamy tych bezdomnych w areszcie śledczym, jeżeli oczywiście są, w szpitalach, hospicjach, zakładach leczniczych, we wszystkich możliwych instytucjach, i oczywiście jeździmy wtedy cały wieczór i pół nocy i tych bezdomnych szukamy i staramy się ich policzyć. Najczęściej są dwie, trzy brygady z udziałem straży miejskiej i policji, umawiamy się na dwa, trzy samochody, dzielimy sobie miasto ulicą Gdańską na pół, i tak przez kilka godzin jeździmy, patrolujemy, szukamy. My znamy swoich bezdomnych. Im mniejsze środowisko lokalne, mniejsza społeczność, to ludzie się nawzajem znają. Na wsiach mamy rodziny wielopokoleniowe i tam nie ma w ogóle bezdomności, bo każdy każdemu pomoże. W mniejszych miasteczkach, jak nasze, jest ten problem, ale my tych ludzi znamy, naprawdę znamy i imię i nazwisko, i wszystkie informacje staramy się pozyskać skutecznie i szybko. A w dużym mieście, gdzie na przykład jest węzeł komunikacyjny, to jest nie do ogarnięcia. 
· Renata Dąbrowska – a u nas liczba bezdomnych się zwiększa, czy zmniejsza?

· Kierownik Stanisław Stolp – u nas jest stabilne od dłuższego czasu, nie ma takich momentów żebyśmy odczuli jakiś większy przypływ osób bezdomnych. Nawet w tym roku jest troszeczkę lżej, latem bynajmniej. W zeszłym roku latem mieliśmy dużo bezdomnych, problem był z nimi ogromy, a w tym roku mieliśmy nawet moment, co nam się nie zdarza praktycznie w ogóle, że mieliśmy 4-5 osób w lipcu i sierpniu. Bardzo fajna praca jest wtedy, my możemy urlopy własne wykorzystać wówczas.

· Renata Dąbrowska – jeździcie, patrolujecie miasto i wiecie gdzie są miejsca dla bezdomnych, a jak to wygląda z kobietami. Dziś jesteśmy w miejscu dla bezdomnych mężczyzn, ale chciałbym też wiedzieć jak to wygląda z kobietami?

· Kierownik Stanisław Stolp – kobiety są zazwyczaj porządniejsze od mężczyzn, świadczy o tym to, że tych noclegowni i schronisk jest bardzo niewiele. Mamy u nas naprawdę pojedyncze osoby, problem rozwiązujemy bez najmniejszego kłopotu. Pani dyrektor może opowie o naszych bezdomnych kobietach.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – do dnia dzisiejszego nie była chyba żadna kobieta skierowana do noclegowni. Myśmy za żadną osobę, kobietę, nie płacili w noclegowni. Gdyby się zdarzyła taka sytuacja, to my szukamy miejsc w schroniskach dla kobiet i je tam umieszczamy. Często jest tak, że jak my mówimy takiej bezdomnej kobiecie, że trzeba ją umieścić w placówce poza Chojnicami, bo my nie mamy takiej noclegowni czy schroniska, to z reguły osoby rezygnują.
· Renata Dąbrowska – czyli my na terenie miasta nie mamy żadnej takiej placówki dla kobiet. Jest hostel, ale on jest dla ofiar przemocy
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, hostel jest dla ofiar przemocy, tam są matki z dziećmi umieszczane. Na dzień dzisiejszy bezdomność kobiet nie jest aż na tak dużą skalę. Gdyby taka osoba się pojawiła, to my szukamy noclegowni, bo nam łatwiej i taniej jest poszukać tej noclegowni w innej miejscowości niż utrzymywać, bo to się wiąże z kosztami. Nawet gdyby tu były miejsca, to tu kobiety nie możemy umieścić. Taka osoba też musi mieć odpowiednie zaplecze, musi być odpowiednia obsługa kadrowa, nawet przy dwóch czy trzech osobach musi być dyżur i nadzór. Musi być budynek, musi być odpowiednie ogrzewanie, media, i tak dalej. Więc utrzymanie takiej placówki droższe by było niż po prostu wysłanie takich osób do innych miejscowości.
· Andrzej Gąsiorowski – ale też kwestia, że jak interwencyjnie to hostel też może na krótki czas przyjąć, na jedną dobę.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – hostel jeżeli jest to interwencyjnie. To jest taki znak umowny, że jeżeli znajdzie się taka osoba bezdomna, to my możemy na kilka dni umieścić w hostelu i automatycznie zaraz szukamy dla niej innego miejsca.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – a zdarzyła się osoba niepełnosprawna bezdomna.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, zdarzyła się. Wtedy też szukamy schroniska odpowiedniego dla takiej osoby, i mamy takie osoby umieszczone.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – czyli gdzie?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – mamy osobę umieszczoną w Grudziądzu, Schronisko Św. Alberta. Mamy osobę koło Poznania, Feliksów, jest to osoba starsza.

· Renata Dąbrowska – i wy płacicie za te osoby cały czas?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tak, my płacimy, ale to są osoby, które mają też swoje własne źródła utrzymania i my tylko dopłacamy różnicę. To nie jest tak, że my płacimy za nich 100%. Tam koszty utrzymania wynoszą około 800-900 zł. Osoby, jak mówiłam, mają swoje źródła dochodu i oni płacą 70-80% swojego dochodu, a my dopłacamy tylko tą różnicę. 
· Andrzej Gąsiorowski – i tak jest taniej niż umieścić taką osobę w domu pomocy społecznej i płacić ponad 3.000 zł. 

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – mamy też ośrodek we Wielu, Stowarzyszenie, które prowadzi Kościół Zielonoświątkowców, tam też mamy jednego pana. Ten pan też ma swoje źródło dochodu, ma zasiłek stały, on płaci 70% tego dochodu, my dopłacamy resztę. 
Mamy też Ośrodek dla Bezdomnych Agape, Borowy Młyn i Nowy Staw, i tam są też właśnie osoby niepełnosprawne. To nie są osoby całkowicie niesprawne, leżące, tylko niepełnosprawne. Te osoby mają swoje źródła dochodu, my do tego dopłacamy. 
Poza tym mamy Schronisko Św. Alberta w Koszalinie. Tam jest osoba w miarę młoda. Muszę Państwu powiedzieć, że kiedyś zrobiłam taki błąd. Ta osoba jest młoda, znana, i pomyślałam, że po co mamy płacić za jej pobyt w Koszalinie, niech wróci tutaj. Okazało się, że mieliśmy tyle problemów z tą osobą młodą, bo nie dość że bezdomna, chora, to jeszcze z zaburzeniem psychicznym. Było więcej problemów z tego, że ona tutaj była, niż byśmy po prostu płacili za jej pobyt w innej placówce, bo były różne interwencje, podopieczni nie mieli tutaj spokoju, bardzo niebezpieczna jest to osoba. Więc my zawsze rozważamy możliwości. Jeżeli jest taka możliwość, to osoba jest umieszczana w Koszalinie, my do tego świadczenia dopłacamy. 
I ostatnia sytuacja, którą też mieliśmy, to mamy osobę częściowo niepełnosprawną umieszczoną w schronisku w Wyślince koło Gdańska. To jest schronisko typowo dla osób niepełnosprawnych. Byliśmy zmuszeni osobę tam umieścić, bo tu być nie mogła. Taniej jest umieścić ją w takim schronisku niż w domu pomocy społecznej, gdzie byśmy płacili 3.000 zł, a nie 1.500.
· Kierownik Stanisław Stolp – ja powiem, że finansowo te pięć osób nas mniej kosztuje, jeśli chodzi o utrzymanie, niż jedna osoba w DPS-ie, bo to jest 3.000 minimum, a te pięć osób generują wspólnie mniejszą kwotę.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – my widzimy Państwa zaangażowanie, widać że tu jest czysto, dobrze, staracie się jak możecie i bardzo dziękujemy za to. Widać wasz wkład pracy, że to nie jest tak, że ludzie tutaj przychodzą i wy o nich zapominacie. Widzimy to ciepło, tą czystość, to że staracie się pomóc tym mężczyznom. Wiadomo, że warunki są jakie są i w tych czasach marzy się o czym lepszym, co spełniałoby wymogi. Stąd nasunął mi się taki pomysł, żeby zwrócić się do Pana Burmistrza z wnioskiem o jakiś nowy, większy budynek, bądź rozbudowę istniejącego, tak by spełnione były standardy i by umieścić można również osoby niepełnosprawne.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – muszę powiedzieć jeszcze coś ważnego. 5 kwietnia weszła zmiana ustawy o pomocy społecznej i między innymi ona odnosi się do prowadzeni placówek i schronisk. I jest napisane, że minister właściwy określi w drodze rozporządzenia standardy tych usług, jakie będą w schroniskach dla bezdomnych, w noclegowniach i w ogrzewalniach. Tego rozporządzenia jeszcze nie ma.
· Andrzej Gąsiorowski – a standardy na pewno będą takie jak w placówkach opiekuńczo-wychowawczych i w DPS-ach, czyli będą podwyższane, a nie obniżane. Siłą rzeczy trzeba myśleć o tym. Trzeba już teraz podjąć decyzję czy coś tu będzie robione z tym budynkiem innego niż jest na dzisiaj i co ewentualnie można by było zrobić gdyby budynek miał zostać. 
· Renata Dąbrowska – a jest tu miejsce na rozbudowę?

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – nie ma zbytnio miejsca.
· Kierownik Stanisław Stolp – tu jest tylko małe podwórko. Coś by można dobudować. Drugie tyle co budynek, więcej nie.

· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – czy szukamy jakiegoś nowego obiektu? Bo musimy liczyć się z tym, że tych bezdomnych osób będzie coraz więcej. Mi się wydaje, że w związku ze zmianą życia tych bezdomnych będzie przybywało. 
· Andrzej Gąsiorowski – swego czasu był ten nasz wniosek do Pana Burmistrza odnośnie rozbudowy, czy budowy hostelu na Strzeleckiej przy Ośrodku Profilaktyki Rodzinnej. Tam na pewno budując hostel można by...

· Renata Dąbrowska – tylko nie wiem czy byłoby dobrze ofiary przemocy łączyć z bezdomnymi.

· Andrzej Gąsiorowski – ale można to oddzielić.

· Przewodnicząca Joanna Warczak – ja bym nie łączyła tego. Pozwólmy placówce działać tutaj samodzielnie. Tu są mężczyźni, a tam kobiety z dziećmi. 

· Andrzej Gąsiorowski – najpierw musimy poczekać na te standardy. Jak będziemy wiedzieli jakie standardy, wtedy można nad tym pracować, ale zastanawiać nad tym trzeba się już teraz, bo albo tutaj działamy, albo szukamy nowego miejsca, nawet powiedzmy w ramach modernizacji jakiegoś budynku już istniejącego w Chojnicach. Czasami łatwiej jest znaleźć pieniądze jakieś zewnętrzne na dostosowanie budynku niż na budowanie zupełnie nowego. 
· Przewodnicząca Joanna Warczak – stąd ten mój wniosek o pozyskanie nowego budynku lub rozbudowanie i modernizację istniejącego obiektu. Czy jesteście Państwo za jego przyjęciem?

Komisja ds. Społecznych wnioskuje do Burmistrza Miasta o rozważenie możliwości pozyskania większego obiektu na terenie miasta Chojnice dla Noclegowni dla Bezdomnych Mężczyzn lub rozbudowanie w miarę możliwości obecnego budynku i dostosowanie go do wymogów, jakie będą obowiązywały zgodnie z przepisami wykonawczymi do ustawy o pomocy społecznej (nowe przepisy mają wejść w życie w okresie 3 najbliższych lat).

- 4 głosy „za” (jednogłośnie)
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tu chodzi o zasygnalizowanie Burmistrzowi, żeby wiedział, że jest taki problem.
· Renata Dąbrowska – mi jeszcze takie pytanie się nasunęło. Widzę, że wy tu radzicie sobie bardzo dobrze, bo ja jestem tu cyklicznie, co jakiś czas na kontrolę przychodzę na komisjach, i wiem że wy naprawdę żyjecie tutaj tym budynkiem, tymi ludźmi, którzy tutaj są i często wykorzystujecie, to co Pan tutaj powiedział, swoje jakieś prywatne rzeczy, żeby tym ludziom zabezpieczyć wszystko co tylko tutaj można. Widziałam u góry te cieknące tam dachy. Jak z tym teraz sobie chcecie poradzić?

· Kierownik Stanisław Stolp – dach jest nowy. Mamy położoną nową całą otulinę i całą nową papę. Jest to zgrzane i teraz nawet do końca nie wiemy w którym momencie się ta woda wydostała.
· Renata Dąbrowska – czyli jest po prostu jakaś szczelinka, gdzie coś przecieka.

· Kierownik Stanisław Stolp – tak, ale dach jest zupełnie nowy, jest zrobiony rok temu. Największą bolączką był teraz problem z kominem zewnętrznym, bo kominiarz sugerował nam, że może dojść do tragedii w pewnym momencie i że to musi być zrobione. I w tej chwili już komin jest, działa i z tego się bardzo cieszymy.
Co jakiś czas słyszymy w Noclegowni, że jakiś obiekt możemy przejąć inny i go adaptować, remontować. Byśmy z tego się bardzo cieszyli, bo tu jest ciasno i byłoby fajnie jak byłby nowy obiekt wyremontowany i przystosowany do naszych potrzeb, ale jak nie ma nic, a żyjemy tu już w tym obiekcie z tymi ludźmi 20 lat i sobie doskonale radzimy, to też nie jest źle. Jak by było i można mieć coś większego i przy okazji fajnie to odbudować, to bardzo fajnie. Chciałbym też wskazać na postawę pracowników moich, bo my nie pracujemy od do, my pracujemy całą dobę. Przez cały rok nigdy nie odmówił mi kolega Piotr przyjechania w wolnym czasie, skontrolowania lub dokonania czegoś, co nie jest jakby jego obowiązkiem służbowym i się z tego bardzo cieszę.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – tu jest praca naprawdę trudna, bo ktoś kto nie miał styczności z osobami bezdomnymi nie wie, że są to często osoby bardzo agresywne, roszczeniowe. 

·  Renata Dąbrowska – wy mówicie o agresji, a ja wam powiem tak: jestem tutaj szefową na osiedlu i muszę powiedzieć, że nie ma żadnych opinii, jest budynek, istnieje, udziela pomocy, ale nigdzie się o was nie mówi, że coś jest źle, że te osoby są niemile widziane. O tym się w ogóle nie mówi. Musi być i koniec. I to też świadczy o waszej pracy, że to co wykonujecie, wykonujecie to dobrze, że też nikt nie opowiada, że coś się tutaj złego dzieje. Tak, że trzeba was pochwalić.
· Dyrektor Elżbieta Szczepańska – dziękujemy za pochwałę.
· Przewodnicząca Joanna Warczak – podsumowując to wszystko można powiedzieć, że waszą pracę widać tutaj i to bardzo dużą, ale trzeba jednak wystąpić z wnioskiem do Pana Burmistrza o pozyskanie w miarę możliwości jakiegoś nowego obiektu, który będzie spełniał standardy. On nie musi być nowy, możemy go zmodernizować, ulepszyć, i w ten sposób moglibyśmy powiększyć ilość miejsc w noclegowni.

Ad. 2

· Przewodnicząca Joanna Warczak – przejdźmy do drugiego punktu naszego posiedzenia, czyli analiza i opiniowanie materiału sesyjnego. Każdy z nas był już na innych komisjach, gdzie materiał był szczegółowo omawiany, nie ma tym razem uchwał, które by dotyczyły merytorycznie naszej Komisji, dlatego proponuję przyjąć materiał sesyjny do wiadomości.

Komisja przyjęła do wiadomości:

· projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na 2015r.,

· projekt uchwały w sprawie zmiany wieloletniej prognozy finansowej,

· projekt uchwały w sprawie opłaty targowej,

· projekt uchwały w sprawie określenia wzoru formularzy dla potrzeb wymiaru i poboru podatku od nieruchomości, rolnego i leśnego,

· projekt uchwały w sprawie określenia stawek podatku od nieruchomości i wprowadzenia innych zwolnień niż określone w ustawie,

· projekt uchwały w sprawie określenia wysokości stawek podatku od środków transportowych,

· projekt uchwały w sprawie obniżenia średniej ceny skupu żyta stanowiącej podstawę do obliczenia podatku rolnego,

· projekt uchwały w sprawie trybu udzielania i rozliczania dotacji oraz tryb i zakres kontroli prawidłowości ich wykorzystania dla przedszkoli, innych form przedszkolnych, szkół podstawowych i gimnazjów, dla których organem prowadzącym jest organ inny niż Gmina Miejska Chojnice,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia programu współpracy Gminy Miejskiej Chojnice w 2016 roku z organizacjami pozarządowymi i podmiotami, o których mowa 
w art.3 ust.3 ustawy z dnia 24 kwietnia 2003r. o działalności pożytku publicznego 
i o wolontariacie,
· Projekt uchwały w sprawie zatwierdzenia taryf za zbiorowe zaopatrzenie w wodę i zbiorowe odprowadzanie ścieków.

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia Gminnego Programu Opieki nad Zabytkami dla Miasta Chojnice na lata 2015- 2018,

· projekt uchwały w sprawie wyrażenia woli przystąpienia Gminy Miejskiej Chojnice do wspólnej realizacji projektu pn. „Poprawa efektywności energetycznej oraz rozwój OZE w Chojnicko-Człuchowskim Miejskim Obszarze Funkcjonalnym - termomodernizacja budynków użyteczności publicznej” planowanego do realizacji w ramach Regionalnego Programu Operacyjnego Województwa Pomorskiego na lata 2014-2020,

· projekt uchwały w sprawie przyjęcia do realizacji „Planu Gospodarki Niskoemisyjnej Gminy Miejskiej Chojnice na lata 2015-2020”,

· projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia międzygminnego pomiędzy Gminą Miejską Chojnice oraz Gminą Chojnice dotyczącego ustalenia numeracji porządkowej dla nieruchomości stanowiącej działkę nr 188/1 (obr. Pawłówko, gm. Chojnice) zlokalizowanej pomiędzy granicą administracyjną miasta Chojnice a obwodnicą Chojnic,

· projekt uchwały w sprawie przyznania nieruchomości zamiennej w ramach odszkodowania za grunty przejęte pod drogę z mocy prawa,

· projekt uchwały w sprawie nabycia mienia państwowego w drodze komunalizacji,

· projekt uchwały w sprawie ustanowienia służebności przesyłu,

· projekt uchwały w sprawie przystąpienia do sporządzenia miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego terenu przy ulicy Człuchowskiej w Chojnicach.
Ad. 3

· Przewodnicząca Joanna Warczak – jesteśmy w sprawach bieżących. Czy w sprawach bieżących mamy coś do omówienia? Nie ma. Wobec tego zamykam posiedzenie Komisji ds. Społecznych.
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